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JOB-SHARING – ODPOWIEDŹ NA NOWE WYZWANIA RYNKU PRACY
KONFERENCJA W KAZIMIERZU DOLNYM

Beata Kaczyńska
Instytut Pracy i Spraw Socjalnych

5 marca 2008 r. w Kazimierzu Dolnym odbyła się 
jednodniowa konferencja poświęcona nowym formom 
pracy pt. Job-sharing – odpowiedź na nowe wyzwania 
rynku pracy. Konferencja była podsumowaniem pierw-
szego etapu projektu realizowanego w ramach Inicjatyw 
Wspólnotowej EQUAL, finansowanego przez Europejski 
Fundusz Społeczny pt. Praca dla dwojga. Partnerami 
projektu są: Śląska Fundacja Wspierania Przedsiębior-
czości w Gliwicach (jako administrator projektu), Cen-
trum Partnerstwa Społecznego „Dialog” w Warszawie 
oraz Stowarzyszenie na Rzecz Rynku Pracy „S-TO-S”
w Warszawie, Wojewódzki Urząd Pracy w Katowicach, 
Zarząd Regionu Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ „Soli-
darność” w Katowicach, Rada OPZZ Województwa 
Śląskiego w Katowicach, Izba Rzemieślnicza oraz Małej 
i Średniej Przedsiębiorczości w Katowicach. 

W spotkaniu wzięli udział eksperci zajmujący się 
elastycznymi formami zatrudnienia, partnerzy społeczni 
uczestniczący w projekcie oraz beneficjenci projektu. 
Konferencję otworzyła prezes Śląskiej Fundacji Wspie-
rania Przedsiębiorczości, Bożena Gabryel oraz dyrektor 
Centrum Partnerstwa Społecznego „Dialog” dr Wojciech 
Misztal. 

Jako pierwsza zabrała głos Karina Śliwa, koordyna-
tor projektu Praca dla dwojga, która przedstawiła cele 
oraz rezultaty projektu. Powodem zajęcia się tą tematy-
ką było poszukiwanie rozwiązania dla kobiet, które zmu-
szone są godzić role rodzinne z zawodowymi, pomoc 
w ich aktywizacji zawodowej oraz utrzymaniu uzyskanej 
pracy. Referentka wyjaśniła krótko, na czym polega idea 
job-sharingu i w jakich obszarach można wdrażać tę for-
mę elastycznego zatrudnienia. 

Podstawowym zadaniem było sprawdzenie, czy mo-
del job-sharingu stosowany w innych krajach sprawdza 
się również na polskim rynku pracy. Beneficjenci, do któ-
rych adresowany był projekt, stanowią trzy różne grupy: 

– po pierwsze, kobiety, które po urodzeniu dziecka 
mają problem z powrotem na rynek pracy, 

– po drugie, pracodawcy, którzy poszukują nowych 
rozwiązań zatrudnienia, 

– po trzecie, pracownicy szeroko rozumianych insty-
tucji rynku pracy (pracownicy służb zatrudnienia, Ochot-
nicze Hufce Pracy, agencje zatrudnienia, instytucje szko-
leniowe, instytucje dialogu społecznego oraz instytucje 
partnerstwa lokalnego). 

W ramach projektu prowadzone zostały dotychczas 
trzy tury badań socjologicznych, które miały na celu dia-
gnozę sytuacji oraz identyfikację tych obszarów, w których 
można byłoby wprowadzić elastyczne formy zatrudnienia. 
Opracowano procedury zatrudnienia w systemie pracy 
dzielonej job-sharing oraz koncepcje punktów informa-
cyjno-doradczych tworzonych w powiatowych urzędach 
pracy i agencjach zatrudnienia. Ponadto zorganizowa-
no szkolenia zawodowe dla doradców, szkolenia akty-
wizacyjne, staże, seminaria, spotkania z pracodawcami 
i bezrobotnymi, konsultacyjne dla pracowników instytucji 
rynku pracy. Staże testowane były na stanowiskach admi-
nistracyjno-biurowych.

Kolejne wystąpienie dotyczyło działań podejmowa-
nych w ramach współpracy ponadnarodowej w projekcie 
Women agrement, które zaprezentowała Lucyna Przy-
borek, koordynator zadaniowy projektu CPS „Dialog”. 
Celem projektu była promocja praktyk zwalczania dys-
kryminacji i nierówności na rynku pracy oraz wypracowa-

nie innowacyjnych rozwiązań w tym zakresie. Referentka 
przedstawiła w skrócie działania i cele projektu w różnych 
krajach Europy (Włochy, Czechy, Hiszpania) oraz podej-
mowane wspólnie działania w ramach współpracy: wizyty 
studyjne, wspólne konferencje dla beneficjentów narodo-
wych, opracowanie poradnika „dobrych praktyk”. 

Dr Lucyna Machol-Zajda z Instytutu Pracy i Spraw 
Socjalnych przedstawiła korzyści i problemy wiążące się 
z zastosowaniem elastycznych form pracy. Referentka 
położyła nacisk na pojęcie „praca”, a nie „zatrudnienie”, 
które nierzadko rozmaicie jest rozumiane (jest to zwią-
zane chociażby z różnymi perspektywami: pracodawcy 
i pracobiorcy; tego, czy zjawisko jest znane, czy nie itd.) 
i prowadzi do błędnych interpretacji, zwłaszcza w kon-
tekście mówienia o wprowadzaniu nowych rozwiązań 
na rynku pracy (np. zapominanie o rozróżnieniu na ela-
styczność zewnętrzną i wewnętrzną, elastyczność funk-
cjonalną, finansową i lokalizacyjną). Wśród poruszonych 
zagadnień znalazły się: ruchomy czas pracy, telepraca, 
flexicurity oraz zagadnienie job-sharingu, któremu przede 
wszystkim poświęcona była konferencja. 

Referentka podkreśliła wagę projektu, którego ce-
lem jest implementowanie nowych, często słabo zna-
nych rozwiązań w obszarze elastycznego zatrudnienia. 
Zwłaszcza, że – zdaniem referentki – wielokrotnie pojęcie 
elastyczności, które zdominowało dyskurs o rynku pra-
cy, używane jest jako słowo klucz, za którym nie kryje się 
żadna informacja oraz wiedza (zarówno u pracowników, 
jak i pracodawców). Wśród najczęściej popełnianych 
błędów w mówieniu o elastyczności jest między innymi: 
pomijanie rodzajów elastyczności oraz pomijanie warun-
ków koniecznych do wprowadzania elastycznych form, 
utożsamianie elastyczności z deregulacją rynku pracy. 

Kolejny referat przedstawiony przez mgr Dorotę Gło-
gosz z Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych dotyczył prak-
tycznego zastosowania elastycznych form zatrudnienia 
w kontekście obowiązującego prawa pracy. Prelegentka 
wskazała na rozmaite bariery obecnego prawa pracy, 
blokujące bądź wręcz wykluczające zastosowanie ela-
stycznego czasu pracy. Jedyny obszar, w którym można 
mówić o elastycznym czasie pracy, to zadaniowy czas 
pracy, w którym pracę rozlicza się poprzez rezultaty, re-
alizację wykonania konkretnego zadania, a nie poprzez 
czas pracy, jaki pracownik spędza w miejscu pracy. 

W referacie przytoczone były również rozmaite prak-
tyki i doświadczenia w omawianym zakresie w innych 
krajach. Referentka omówiła także niestandardowe, nie-
typowe rozwiązania w organizowaniu czasu pracy, jak: 
przerywany czas pracy (Polska jest na 7 miejscu wśród 
krajów, które stosują to rozwiązanie) czy praca w domu 
(telepraca), które charakteryzują się wydłużonym, do-
bowym czasem pracy (ale nie przynoszącym też – zda-
niem referentki – wystarczającej kompensacji w postaci 
samodecydowania o miejscu i czasie pracy). 

Wiesław Zaleszczuk (Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Rynku Pracy „S-TO-S”) przedstawił działania, jakie 
w ramach projektu wykonało Stowarzyszenie S-TO-S. 
Na szeroką skalę zorganizowany został cykl seminariów 
i szkoleń dla pracowników i instytucji rynku pracy na te-
mat elastycznych form pracy, z położeniem nacisku na 
job-sharing. 

Szkolenia trwały od kwietnia 2007 r. do stycznia 2008 r. 
i objęły blisko 450 osób. Celem szkoleń było przekaza-
nie wiedzy na tematy elastycznych form zatrudnienia, 
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NOWE PISMO – „ZARZĄDZANIE PUBLICZNE”

Polityka społeczna bywa rozumiana rozmaicie. Jedni utrzymują – w zgodzie z polską tradycją tej dyscypliny – że jest to 
zbiorowa, publiczna, najczęściej – państwowa – troska o zaspokajanie słusznych potrzeb jednostek, składających się na 
określone społeczeństwo. Inni – odwołując się do anglosaskiej koncepcji social policy – utrzymują, że jest to taka interwencja 
w mechanizmy wolnego rynku, która okazuje się konieczna z uwagi na jego alokacyjną zawodność powodującą, że podział 
społecznie cenionych dóbr staje się Pareto-niefektywny. Bez względu na to, który ze wskazanych sposobów myślenia staje 
się wyjściową formułą uprawiania polityki społecznej, jedno wydaje się stosunkowo pewne: polityka społeczna to zawsze 
jakieś publiczne decyzje wpływające na to, jakie ostatecznie okazują się rezultaty podziału. Jeśli ta najogólniejsza charakte-
rystyka polityki społecznej jest do przyjęcia, to – przy jej wszystkich ułomnościach – trzeba zgodzić się z tym, że jednym z za-
gadnień, przed którymi stają jej współcześni praktycy i badacze, jest pytanie o sposoby podejmowania decyzji w sprawach 
publicznych. Zapewne możemy radośnie i z marnymi szansami na rozsądny kompromis spierać się o zakres tych decyzji, 
nie ma jednak większej wątpliwości co do tego, że zawsze polityka społeczna stanowi część rozmaitych polityk prowadzo-
nych – przede wszystkim – przez państwo. A w nieco innej stylizacji powiemy, że social policy stanowi ważną część public 
policy, więc – jak to niegdyś sugerował Harold Lasswell – wiedzy wspierającej podejmowanie publicznych decyzji.

Tyle, z grubsza rzecz biorąc, wiadomo i nie byłoby powodu, aby o tym pisać, gdyby nie to, że ukazało się na polskim 
rynku wydawniczym nowe czasopismo, którego tytuł jest najwyraźniej próbą spolszczenia anglojęzycznego terminu public 
policy, tj. miesięcznik o nazwie Zarządzanie Publiczne. Można się spierać o to, czy jest to trafna – tj. oddająca wszystkie 
możliwe sensy oryginalnego terminu – próba tłumaczenia, ale przecież wiemy dobrze, jakie kłopoty nastręcza wyszukiwa-
nie określeń przenoszących te sensy z jednego języka do innego. Chyba nie warto zatem prowadzić sporu o nazwę, ważne 
wydaje się to, że pojawiło się pismo sygnalizujące dokonujący się zwrot w myśleniu o sprawach publicznych. Jest to też 
sygnał mówiący o tym, że wokół nowego tytułu powoli formuje się grupa ludzi – redaktorów i autorów – którzy zdają się mó-
wić o tym, iż podstawowe zajęcie każdej władzy, w tym również władzy publicznej – to jest podejmowanie decyzji – może 
stanowić przedmiot systematycznych analiz i krytyki służącej poprawie ich trafności. To taki sposób myślenia, który wnosi 
świeży powiew w starannie chronione stereotypy, wedle których podejmowanie decyzji w sprawach publicznych to sztuka, 
którą posiedli wybrańcy namaszczeni mniej czy bardziej demokratycznym lub biurokratycznym wsparciem.

Zarządzanie Publiczne jest wydawnictwem wspólnym krakowskiego Uniwersytetu Ekonomicznego i Małopolskiej 
Szkoły Administracji Publicznej, ale wiele wskazuje na to, że jest to przede wszystkim inicjatywa prof. Jerzego Hausnera, 
a zatem człowieka, którego biografia zawodowa sugeruje bogactwo doświadczeń łączących profesorską refleksyjność 
z umiejętnościami wynajdywania politycznych kompromisów. Wypada też wskazać i na to, że udało się prof. Hausnerowi, 
pełniącemu funkcję redaktora naczelnego, zgromadzić wśród autorów pierwszego numery takie znakomitości, jak prof. 
H. Izdebski, prawnik – administratywista, czy prof. A. Giza-Poleszczuk, rozpoznawana m.in. dzięki wysiłkom wkładanym 
w rozwijanie koncepcji społeczeństwa obywatelskiego. 

Nie wiemy, w jakim kierunku pójdzie rozwój nowego pisma, nie wiemy – na przykład – czy zwycięży w nim opcja kła-
dąca nacisk na to, że decyzje w sprawach publicznych należy poddawać rozmaitym zabiegom racjonalizacyjnym – co 
w praktyce musi oznaczać refleksję odwołującą się do mniej lub bardziej zmatematyzowanej teorii wyboru publicznego 
– czy może będzie to opcja odwołująca się do rozmaitych wersji inkrementalizmu, a zatem koncepcji akcentującej rozmaite 
ograniczenia racjonalności procesów decyzyjnych. Tak czy inaczej, warto uważnie śledzić kolejne numery Zarządzania 
Publicznego choćby po to, aby uzyskać odpowiedź na pytanie, w jakim stopniu badacze praktyki rządzenia, a zatem – rów-
nież i politycy społeczni – otwarci są na idee niekoniecznie nowe, ale z całą pewnością nieoczywiste i słabo zakorzenione 
w intelektualnych stereotypach.

Wypada zatem i sobie, i krakowskim kolegom życzyć jak najlepiej, to jest mądrych i kontrowersyjnych tekstów, znako-
mitych autorów, wiernych czytelników i – przede wszystkim – interesujących polemik.
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wyposażenie w umiejętności pomocy i doradztwa w tym 
zakresie. 

W kolejnym wystąpieniu głos zabrali praktycy, a mia-
nowicie beneficjenci projektu Praca dla dwojga. Mał-
gorzata Kornaga zaprezentowała swoje doświadczenia 
w realizowaniu projektu w Młodzieżowym Domu Kultury 
w Gliwicach. Projekt trwał 6 miesięcy i polegał na stwo-
rzeniu teatru kukiełkowego. Rezultatem podjętego dzia-
łania było nawiązania współpracy z Domem Kultury po 
zakończeniu projektu. 

O praktycznym zastosowaniu elastycznych form 
zatrudnienia mówiła również reprezentantka pracodaw-
ców, Barbara Bekiel z Centrum Języków i Zarządzania 
(wprowadzenie elastycznego czasu pracy na przykła-
dzie prowadzenia sekretariatu w instytucji szkolenio-
wej, który umożliwiał zatrudnionym godzenie życia 
zawodowego i rodzinnego. Korzyścią dla firmy było 
przede wszystkim zmniejszenie absencji pracowników). 

Referentka pochwaliła projekt, uważając go za bardzo 
pozytywny i skuteczny.

Konferencję zakończyło wystąpienie Piotra Dudy, 
przewodniczącego Regionu Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ 
„Solidarność”, na temat roli partnerów społecznych 
w projektach unijnych na przykładzie działalności 
własnego związku zawodowego. Referent przywołał 
różne programy, które były udziałem NSZZ „Solidar-
ność” oraz rezultaty tych działań, które polegały na 
aktywizacji bezrobotnej młodzieży z regionu Śląsko-
Dąbrowskiego, szkoleniach dla osób bezrobotnych 
mających na celu przekazanie informacji o rynku pracy, 
poszukiwania pracy, autoprezentacji oraz utworzenie 
związkowego doradztwa zawodowego w wojewódz-
twie śląskim. 

Konferencję zamknął dr Wojciech Misztal, który 
podziękował wszystkim referentom i uczestnikom za 
aktywne uczestnictwo w obradach. 




